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W e L w « f e  j m iesłęcznK  2  K o r , 
ta  ".Ouzienną c w u k r o t n : ,  dostaw ę 
d o  d em u  d o p łac a  s ię  6 0  halerzy .

Z  p r a e n i k ę  p o c z „  w  k pji 
I m « u r c h 8 :  

mlesifcz J£. 5 C h - l  2± n -  3 *  - fc .
kwartał. t K-6w> <-1 W7*y **> § K. — fc
roeujeSOK -  k - h * ® "  36K - h .  
W o K a o c C l i :  m iesięczn ie  4  Kor. 
W innych p^ńst\.adi Związku po- 
c-aow ego  m i e s i ę c z n i e  5  K o ro n  
Z m ian a  id n e su  p o c z to w e g o  4 0  naL 
Redakcj; Adminisb«.ya, D r ^ m ia  
Lwów, ulica C h o r ą i c r - n y  17— 1J.

Stewo Polskie
w y e Ł io d z !  2  m t y  i t * i e n s t f c

Wydanie poranne

C t .« y  o g ł o s z ę A .
O f^ o sŁ e .iia  ( in se ra ty  za  1 k .s x  

p e tito w y  lub jeg o  m ie jsce  2 0  haL 
Ń a d e s łc n e  za  w iersz  p eó io w y  łub  
jeg o  m iejsce  8 0  h a lerzy . 
N e k ro lo g ia  za  w iersz  p e t i t  6 0  h a l  
D o n ie s ie n ia  o  ślubach , z aręczy n ach  
i t  p. w iad o m eśc i po  1 K or. za  wiersz. 
D ro b » e  o g łc c z e n U i ' i  w yraz 6 h. 
n a jm niej 6 0  ha le rzy . W yrazy gruo- 
szem  pism em  liczą  się  podw ójn ie .

C e n y  o d d z ie ln y c h  n u m e ró w : 
N r popofcudti. 6  b z p rzesy łk ą  10 n. 
N r p o ra n n y  4  h. z p rz esy łk ą  C h. 
D ro b n y ch  rękop isów ' n ie  z w ra c a ; ię.

R ękopisy  i iisty  w  sp ra w a ch  red ak cy jn y ch  należy  a d re so w ać  d o :  R - J  i .  ri f l w . a  i * .1 ‘t l e  
u p ra sza  s ię  n ad sy łać  pod  .d re s e m :  A d m ic is t r a c y a  S ło w a  P o te k i- g o  we Lw ow ie. — Ać

L w ow ie. —  L isty  w sp raw ach  p rz ed p ła ty  i o d o k m ; pisrnc, o g ło sz en ia  i rek lam acy e  
Ir^a d ła  te le g ra m ó w : S ł o r r  Lwów. — Nr. te le fo n u  R edakcyi 541, kdm inistracy- 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
C z w artek  16 m arca.

I m i o n a .  R z y m .-k a t . :  D z iś :  L u b in a  M . J u t r o :  G e r ­
tru d y  F an n y  t -  — G r .-k a t .  D z iś :  3. Ew tro p ią  J u t ,o :  4. 
H a rasy m a . —  S lo w . D z iś :  O jc o s ław a . J u t r o :  Z b ig n iew a.

W schód  s ło ń c : 6‘20, z a c h ó d  5’59.
W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .  R ek o lek cy e  w ie lk o p o s tn e  

(w  k o śc ie le  O C  Je z u itó w )  d z iś  do  i 9 b. m. d la pań  i pa- 
n ień , p ra cu jąc y c h  w k o n fek cy i d am sk ie j, w d ru k a rn ia c h , in- 
t ro lig a io rn ilc h ,  sk le p ac h  i m ag azy n ach , c o d z ien n ie  jed n a  
n a u k a  ; b ło g o s ła w ie ń s tw e m  o  godz . 7 w .eczo rem .

P o c i ą c i  k o l e j o w e  o d c h o d z ą  ze  L w o w a z d w o rca  
g łó w n e g o , w ed le  z e g a ra  m ie jsk ie g o : d o  K ra k o w a  901* , 
9 1 1 , 331 b*56, 11-31, T 24*, 4'4t>; do  R z e sz o w a  4 0 6 ;  do  
P o d w o ło c z y s k  1 ' 0 6 , 2 ' Z ^ * ,  9 '36 , l i '3 6 ;  d o  T a r n o o o .a  11'11; 
d o  C z e rn io w ie c  ó‘56, LT2I, 3 '1 1*, 11 '18, 3'27*; do  K o ło m y i 
6 3 1 ; do  P r z e m y ś ia - C n y r o w a - Z a g o r z a  1 0 '4 i ; d o  S try ja  
T41, 1 1 4 1 ;  J o  L a w c c z n e g o  r2 1 , 9’4ó, 7 1 o ;  do  S o k a la  
11 26, 7’41, 11*46 (n ie d z .) ;  do  S a m a o r a  10 01, 4 '1 6 : d o  J a ­
w o ro w a  7 2 6 , 6 '24.—  P o c iąg i p o sp ie sz n e  o p a trz o n e  g w ia zd ­
ką , n o c n e  (o d  6  w ie cz ó r  d o  6 ra n o )  d ru k o w a n e  c za rn o .

H u z e a  1 b i b l i o t e k i .  O sso lin e u m : B ib lio tek a  w dn 
p o w sz . od  9— 2; m u zeu m  w an i p o w sz  (p ró cz  p o n ie d z ia łk u  
0 j  c , _ ] t n a d to  w e w to re k  i p ią te k  o d  3— ć w n ied z ie lę  11— 1 
M uzeum  D z ied u szy c k ic h , 'T e a tr a ln a  18) w n iedz . 10— 1 
w dni p o w sz . 10— 1 z a  zg ło sz  — M uzeum  p rz em y sło w e  
o tw a r te  w dn i p o w sze d n ie  (p ró cz  p o n ie d z ia łk u )  od  g. 9— 2, 
w św ię ta  o d  10— 1. — Biblio,1. u n iw e rsy te c k a : o tw a r ta  c o ­
d z ien n ie  z w y ją tk iem  n ied z ie l i św ią t od  g. 8 d o  1 p o p o ł. 
i o d  g. 4  d o  7 w. w- so b o ty  ty ln o  od  8 do  1. B iL .io teka  
B a w o ro w sk ie g o  (U je jsk ie g o  2) w to rk i, ś ro d y , piątKi i so b o ty
4 — 6. B i ll .  P aw lik o  o sk ich  (T rze c ie g o  M aja  5) ś ro u y , so o o ty  
i n ied z ie le  o d  11-12.— Bibl. P o lite c h n ik i w św ię ta , n ied z ie le  
p o n ied z ia łk i o d  11— 1, w in n e  dn ie  lu — 1 i 4—8. — B ib lio t. 
T o w . S zew czen k i (u l. C zarn ieck ieg o  26) 2 - -6  (p ró c z  n ieuz. 
i św  ru sk ic h ). — Bibl. N a ro a n e g o  D o m u  (1 e a tra ln a  22) 
w e w to r., ś ro a .  p iąt. so b . 9— 1? 3—6

W y s ta w y  s ta l e .  Tow. p rz y ja c ió ł sz tu k  p iękr.ych  
(M u z eu m  p rz e m y sło w e ) co d z . o d  g. 10—5. O p ła ta  60 h., 
w n iedz . 30 h

W y s t a w y  e i a s o w e .  W y staw a  p ra c  rz e ź b ia rz a  St. 
O s tro w sk ie g o  w S a lo n ie  T o w . S z tu k  p ięk n y ch .

S a l o n y  Ł a to m * .  ■> p rzy  ul. T e a tra ln e j 1 10 z a p e łn io ­
n e  k ilK uset d z ie łam i sz tuk  ie rw szo rz ę d n y cn  a r ty s tó w , z o ­
s ta ły  p o n o w n ie  o tw a r te . W stęp  od  g o u z in y  10 ra n o  do  
z m ie rz c h u  —  jak  zw y k le  p o  20 ct. M ło d z ie ż  sz k o ln a  10 ct.

L w o w s k i e  F o t o - k  l a s t l k o n  w p a sa żu  H a u sn iu n a  
46 ra zy  p re m io w a n e , od  12 do  18 m arca  d o  w id z en ia : 
G ie n la n d y a -S p itz b e rg  i e k sp e d y cy a  N a n se n a  do  b ieg u n a  
p ó łn o c n e g o . —  W stęp  20 hal.

T e a t r  m i e j s k i .  D z iś :  „W. p rz y s ta n i11, d ra m a t w' 3 
a k ta ch  J e rz e g o  E ngla . W y stęp  R. Ż e laz o w sk ie g o . — J u t r o :  
„A p aju n e"  opere*ka  w 3 a k ta ch  K M illó ck era .

O d m y  t y  i  . w y k ł a d y : — „Z w iązek  u a u k o w o -lite -  
ra c k i“ : dr. Je rzv  Ż u ła w s k i:  „O  sz tu ce  a k to rs k ie j  słów ' k il­
k a"  o  g. 8  w. —  W y  k ł a  d y  p o  w s z e c h  ti e :  p rof. D u ch o - 
w-icz: „ C ie k aw sz e  u s tę p  z chem ii o rg a n ic zn e j"  (Z ak ład  
chem . uniw  o  7 ’30). — „C zy te ln ia  k a to l ic k a " : d r. W. Ś m ia ­
ł e k :  „ P a ła t  c e s a rz a  N e ro n a"  o  godz. 7.

4  o s  j e d z e n i a  I  z g r r o u i a d z e u i a : P o s ie d z e n ie  z w y ­
cza jn e  R ady  m ie jsk ie j o  g. 6 w. — N a d zw y cza jn e  z g ro m a ­
d zen ie  k o rp o ra c y i K raw ców , k raw czy ń  i k u śn ie rzy  o  godz . 
7-30 w sa li „G w iazd y " .

Z P o d o la .
K am ien iec P odo lsk i, 10 m arca.

(Zajście między marszałkiem a gubernatorem. — Mobiliza- 
cya. — Ruch w ziemstwie.

W padł mi w rękę numer z 30 stycznia „Słowa 
P o l s k i e g o w  którym  korespondent z Kamieńca donosi
0 zajściach między marszałkiem szlachty Rakowiczem 
a gubernatorem  z powodu przygotow ań do mobilizacyi. 
Oświetlenie tego taktu wypadło nietratnie, zdaje się z tego 
powodu, że autor listu miał p. Rakowicza za Polaka, 
następnie nieścisłe są szczegóły.

P. Rakow:cz jest Rosya.ńnem dość liberalnym
1 życzliwym dla Poiaków , ale Rosyaninem, więc wyty­
kanie mu „ugodow ości" jest mewłaściwem. Jako  m ar­
szałek stał na czele komisyi mobilizacyjne] naszego po 
wiatu. Wradze rządow e dały dowód swojej słabości, 
wyrażając z góry najgorsze przewidywania co do zacho­
wania się rezerwistów . G ubernator nadesłał marszałkowi 
Rakowiczowi okólnik (z datą 1 grudnia 94), zalecający 
szlachcie przedsiębranie wszelkich środków  jednan.a re­
zerwistów uprzejm ością, datkam i, poczęstunkami, aby 
złagodzić, jak się wyrażał, ich zupełnie naturalne „roz­
drażnienie nerw ow e".

Rakowicz, nie wiedząc, co z tym  fantem zrobić.... 
rozesłał od siebie kopię tego okólnika wszystkim wój­
tom (wotosti) i popom w powiecie. W  ten sposób ro ­
zeszła się między ludem, kolportow ana odpowiednio 
przez popów i władze wiejskie, pogłoska, że szlachta 
ma obowiązek dawania pieniędzy rezerw istom  i że ci 
wszystkiego od niej wym agać m ogą. Tu i owdzie sta ­
wili się popi w dworach, żądając haraczu z powołaniem 
się na okólnik m arszałka szlachty. Było to  robione w spo ­
sób właściwy wymuszeniom i wyzywająco, ten i ów

więc ze szlachty zwrócił się do gubernatora, żądając 
wyjaśnień.

G ubernator był bardzo rozżalony na Rakowicza 
i żądał od niego wyjaśnień przez telefon. Rozmowa ta, 
w obecności szlachty prow adzona, nie rn.aia sobie ani 
cienia tych wymyślań, o jakich wspomina korespondent. 
G ubernator i m arszałek są w takich stosunkach tow a­
rzyskich, że wyłączona jest możliwość wymyślania się, 
przytem są to  ludzie bardzo salonowi. G ubernator w re ­
zultacie zażąda) wycotania okćlnika Rakowicza z rąk 
wójtów i popów  i polecił wykonanie tego zarządzenia 
policyi. M arszałek, jego zdaniem, przekroczył sw oją kom- 
petencyę, rozsyłając władzom okólnik W skutek tego 
Rakowicz podał się do dymisyi, postanowienie to  jednak 
na prośbę szlachty, głownie Polaków , cofnął. Tak się 
za targ  przedstawiał.

Mobiiizacya skończyła się 15 stycznia i napozór 
odbyła się spoKojnie. Kursujące o mobilizacyi pogłoski, 
peme obaw, napemiły ludność ży dowską w Kamieńcu 
przeczuciami rozruchów  antyżydowskich. Rzucono się do 
zbierania składek rzekom o w celu sprow adzenia wię­
kszej ilości wojska dla obrony od tłumu. Zebrano, jak 
powiadają, okoio 18.000 rubli, co się jednak z temi 
pieniędzmi stało, niewiadom o, nie było bowiem roziu- 
chów i wojska nie sprow adzano.

P obor rezerwistów dokonywany był z kary- 
godnem niedbalstwem. W ybierano rezerwistów  na oko, 
bez oględzin lekarskich. W zięto wielu ciężko chorych, 
przeważnie gruźiicznych. W Płoskirowie, na postoju, na 
stacyi kolejowej p ięou  zm arło. T rzym ano ich tam  przez 
trzy dni w szopach nieopalonych, ciepłą zaś straw ę da­
wano im tylko raz dziennie.

Szlachta podolsKa me pozostała w tyle w dąże­
niach do wyzysKania dla autonomii obecnego położenia 
w Rosyi. W d. 25 lutego odby io się posiedzenie po­
wiatowego kom itetu ziemskiego, na którem  uchwalono 
m einoryai do kom itetu gubernialnego, dom agający się 
szerszego uw zględnienia w ziemstwie podolskiem pier­
wiastku autonom icznego. D otychczas przewagę w insty- 
tucyi ziemstw kresowych, do jakich należy i podolskie, 
mają żywioły urzędowe, zasiadające w ziemstwie z no- 
minacyi. Kom itet gubcrnialny ziemski na posiedzeniu 
w d. 7 marca przeprow adził walną dyskusyę w tej sp ra­
wie i osw .adczyt się gorąco za wnioskiem kom itetu po 
w .arowego.

Rzecz ‘charakterystyczna, że obecni na zebraniu 
Rosyanie oświadczyli się wyraźnie za tern, czego P o la­
cy wyrazić nie śmieli, mianowicie za zniesieniem praw 
wyjątkowych dla obywateli Polaków  i zrównaniem 
ich w prawach z Rosyanami. Liberalnie dzisiaj nastroje­
ni Rosyame nie wahali się wypowiedzieć bez ogródek, 
że Polacy stanow ią na Podolu jedy ną silę kulturalną, 
chętną do pracy społecznej i że tę silę należy dla ro z­
woju kraiu zużytkować.

Tslspramy „Srowa Polskiego".
2L  C S C X 3 c t U L .

C a r chory .

P ary ż . (Tel. wł.) „P etit P arisien '1 donosi z P e‘ 
tersburga. W mieście cnodzą pogłoski o barazo  złym 
stanie zdrow ia ta ra . O d trzech dni nikogo nie przyjm o­
wał na posłuchaniu. Ten stan cara tłum aczą sobie tern, 
że car dopiero teraz dowiedział się o całym ogrom ie 
klęski ped M ukdenem. W poniedziałek car kazał u rzą­
dzić żałobne nabożeństw o w rocznicę zabicia Aleksan­
dra fi, w którem  wzięli udział wyłącznie członkowie 
rodziny.

K s. f*włatopołk-M  ir s k : chory .

k e r lin . (Tel. wł.) Tutejsze pism a donoszą z P e­
tersburga, ze wiadom ość o ciężkiej chorobie ks._ Świa- 
ropoik-M irskiego całkowicie się potw ierdza. Ks. Świato- 
połk-Mlrski leży ciężko chory w swoich dobrach w gu- 
bernii charkowskiej.

Z  k o m ite tu  m in istrów .

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. Tel.) Kom itet ministrów 
uchwalił znieść na wniosek w ks. K onstantego ograni 
czenia co do wydawania N ow ego Testam entu w języku 
rusińskim N a wniosek m etropolity postanow iono, ażeby 
przed każdem  wydaniem m usiano uzyskać D ozw o len ie  
synodu.

N iepow odzen ie  pożyczki rosy jsk ie j.
W iedeń . (Tel. wł.) W szystkie wczorajsze pisma 

wieczorne wiedeńsk.e zajmują się nadzwyczaj gorąco 
spraw ą odmówienia pożyczki przez syndykat finansistów 
francuskich rządowi rosyjskiemu. W odm ówieniu tej po­
życzki dzienniki dopatrują się stanow czego zamiaru 
Francyi, ażeby zmusić rząd rosyjski do  szyDkiego ro z­
poczęcia rokowań z Japonią. Rząd francuski widocznie 
jest zdania, że dalsze przeciąganie się wojny na Dale 
kim Wschodzie nię przyniesie Rosyi najmniejszego 
tryumfu, ani m ilitarnego ani politycznego, lecz p rzeć  
wnie osłabi ią zarów no pod względem militarnym, jak 
i politycznym, w skutek czego Rosya stanie się bezuży­
tecznym sprzym ierzeńcem  dla Francję i Francya zostanie 
w Europie zupełnie odosobnioną.

L ondyn. (Tel. wł.) „D aily M ad" przynosi depe­
szę z Paryża, pochodzącą ze źródeł urzędowych francu­
skich. O w a depesza b rzm i: Rząd francuski zawiadomi,
firmy bankierskie paryskie, k tóre traktowały z Rosyą
0 danie skarbow i rosyjskiemu pożyczki, że nie powinny 
żadną m iarą zgodzić się na danie tej pożyczki, w razie 
jeżeli Rosya oświadczy, że me rozpocznie natychm iast 
rokow ań o pokój.

W ybuch w  h o te lu  B risto l.
B erlin . (Tel. wl.) D o „B erhner T ageblattu" do ­

noszą, że ów rzekomy Anglik, który w hotelu „Bristol" 
został rozszarpany przez bombę, nazywa się Raumann
1 pocnodzi z jednej z południowo-zachodnich gubernij 
cesarstwa.

Z agadkow y w ybuch .
M oskw a. (TBK; Ubiegłej nocy na placu przed 

teatrem  nastąpił silny wybuch. Aresztowano kilka osub, 
z których jedna jest ranną.

Ruchy ch łopsk ie .
N ow ogród S iew ie rsk i. (Gub. czernichowska). (Pet. 

Ag, Tel.) Krąży pogłoska, że we wschodniej części pc 
wiatu wj buchly niepokoje. W kilku wsiach chłopi uchwa­
lili podział gruntów  i wyrębywali lasy. V;ysłano ko­
zaków.

R obotn icy  i g u b e rn a to r .
R ew ei. (Pet. Ag. Tel.) Delegaci robotników  zape­

wnili policm ajstra, że spokój w mieście będzie utrzy­
many. Kiedy dotychczasowy gubernator Bellegard odje­
żdżał, około 20 .000  robotników  z lampionami odp ro ­
wadziło go na dw orzec, wśród okrzyków  „hurra". Na 
dworcu winszowali gubernatorow i, że udało mu się ro ­
botników różnej narodow ości z sobą pogodzić i dzię­
kowali za interwencyę w ^prawie strajku. Tłum do go ­
dziny 3 rano zosta! na dworcu, poc^ern rozszedł się.

. ' JNA.
K ołow acizna z n acze lnem  dow ództw em ,

K olonia. (Tel. wł.) „Koln. Z ig." dunosi z Perers- 
burga, że w Carskiem Siole na radzie wojennej posta 
nowiono K urooatkina nat>chmiast odw ołać i zastąpić go 
bądź generałem  Suchomlinowem, bądź generałem G ro 
dekowem. D ragom irow  na owej radzie wojennej przem a­
wiał bardzo gwałtownie przeciw KuropatKinowi.

B erlin . (Tel. wł.) „uocal Anzeiger" donosi z P e­
tersburga, że Kuropatkin dostał telegraficznie dymisyę i 
że na jego miejsce został zamianowany wodzem naczel­
nym sił zbrojnych rosyjskich w M andżuryi w. ks. M iko­
łaj Mikołajewicz, a generał Suchomlinow został jego 
pierwszym doradcą w spraw ach wojskowych. Szefem 
sztabu generalnego armii wojującej, pozostaje nadal g e ­
nerał Sacharow.

R aporty  K urop& tkina.
P etersburg. (Pet. Ag. tel.) Kuropatkin telegrafuje 

pod datą 14 b m .; Zacięty atak Japończyków na cen­
trum  nasze nad rzeką Sza, został odparty. Przeszło ty 
siąc trupów (czyich? P. R.) zaległo pole przed naszą 
linią.

K u ro p a tk in  z b ie ra  szczą tk i ro zb ite j arm ii.
L ondyn. (Tel. wł,) D onoszą z Tokio, że według 

informacyj japońskich, w Tielingu stały rezerwy rosy j­
skie, wynoszące zaledwie 50 .000  ludzi. Te rezerwy są 
zbyt szczupłe, aby mogły zasłonić K uropatkina przed 
natarciem  japońskiem i umożliwić mu zreorganizow anie 
rozbitych szczątków wojska Co do w łaściwego miejsca 
pobytu Kuropatkina, nic nie wiadom o. W edług jednych 
źródeł bawi on w T H ingu , w e d łu g  inny cłi zaś, pojechał
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od razu Charbina, ażeby się rozpatrzeć w znajdują­
cych się tamże m ateryalach wojennych i przybywających 
z Europy wojskach. Pogłoska, że generał rosyjski, Bil- 
derling, polegi, pow tarza sit; z całą uporczywością.

Rozbita armia.
Londyn. (TBK.) Korespondent B. Reutera przy 

aim ii gen. Kurok.ego donosi, że kraj pizepełniony jest 
głodnymi i zniechęconymi Rosyaiianii, którzy podda,ą 
Się w ładzom  japońskim.

P e te rsb u rg . (TBK.) Pet. Agencya teł. protestuje 
stanow czo przeciw wiadom ościom dzienników angielskich, 
jakoby cały XVI korpus rosyjski dostał się do niewoli,
0 masowej kapituiacyi, o zupemein zniszczeniu prawego 
skrzydła rosyjskiego i centium  w bitwie pod iYlukde 
nem, o  3UU.00U stratach rosyjskich. W iadomości te 
nazywa Agencya wymysłem.

B erlin. (Tel. wł.) „Locai A nzeiger11 donosi z Niu- 
czwangu, że transport pojmanych Rosyan napotyka na 
wielkie tru d n o śc i; 40  tysięcy Rosyan przewiezionych być 
ma przez port Damy Jo  Japonii. Żotn.erze z rozbitych 
oddziałów rosyjskich są na pół przem arznięci a na pół 
zgłodniali i pozostaje im tylko poddać się lub umrzeć 
z głodu, japończycy zabrali dotychczas tyle węgia 
z okrętów  skonfiskowanych, jak i w miejscowościach 
obecnie obsadzonych, że przenosi to  o wiele własne ich 
zapasy.

P ościg za w ojskam i rocyjskiem i.
Londyn. (Tei. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

straty Rosyan podczas ouw rotu do Tielmgu, z każdym 
dniem w zrastają, japończycy prow adzą pościg zaR osya- 
nami ze zdum iewającą energią i szybkością. Takiego po ­
ścigu, jaki marszałek O yam a prowadzi za rozbitymi Ro 
syanami, do tej pory nie przeprow adziła jeszcze ani je­
dna arm ia europejska.

P ogłosk i pokojow e.
Londyn. (TBK.) A m basador japoński Hayashi o- 

Świads8ył reprezentantow i Biura Reutera, że ostatnie wy­
padki w nicze.n nic zmieniły stanowiska Japonii i ża 
dnych w arunków pokojowych Japonia wobec któregoś 
z mocarstw  europejskich nie sform ułowała.

Naudeau w  n iew oli japońskiej.
P aryż . (TBK ) „Le Journal" otrzym ał od swego 

korespondenta, N audeau, z Niuczwangu telegram , z wia­
dom ością, że koło Mukdenu dostał się do niewoli japoń­
skiej. Japończycy obchodzą się z nim bardzo gi zecznie
1 wypuszczą go m etaw em  na wolność.

Flota japoósKa.
L ondyn. (TBK.) Dziennik „ S ta r"  donosi z Singa- 

pore, że przybyły tam  4 KrążowniKi japońsKie.

R osyjskie ło d zie  podw odne.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „T im es" dowiaduje 

się z P eteisburga, że w Sew astopolu budują się lodzie 
podwodne według typu łodzi podwodnycn ameryKań- 
skich ; d latego też zatrudnieni są  przy tern inżynierowie 
am erykańscy. Liczba gotow ych już oraz mających się 
zbudować lodzi podwodnycn wynosić będzie ogółem 25.

Kolej Sinm intin-Inkau.

Londyn. (B, R eutera; Z Niuczwangu donoszą pod 
datą onegdajszą, że ruch na linii Kolejowe) Sinmintiri-ln- 
kau zostanie za kilka ani podjęty po porozumieniu z dy­
rektoram i, którzy tłum aczą wstrzymanie ruchu tern, że 
Japończycy zagrozili konfiskatą kolei. Podejm ą w ięc 
ruch napow rót, jeżeli Japończycy ośw iadczą, że nie m a­
ją zam iaru tego uczynić.

Kuło polskie.
W iedeń . (Tel. w l) . Na początku w czorajszego po­

siedzenia poseł S tw iertnia prosi o upoważnienie posta­
wienia wniosKu w spraw ie em erytur Dersonalu kolei pań­
stwowych. iWowca zaznacza, że państw o na podniesieniu 
em erytur nic nie straci, gdyż urzędnicy m ają swój wła­
sny fundusz em erytalny, dalej żąda stworzenia trzech 
statusów dla urzędników kolejow ych: 1) dla ukończo­
nych akadem ików , 2) dia ukończonych gim nazyalistów 
i 3) dla nie mających m atury studentów'. Dalej interwe­
niuje w sprawie podwyższenia kw aterunkowego, dodatku 
drożyźnianego dla urzędników kol. i żąda postawienia 
wniosków dotyczących. Uchwalono.

Pos. Pastor żali się, że z jego okręgu w yborcze­
go wciąż nadchodzą skargi ludności wiejskiej, że mimo 
zamówień, nie otrzym ują grysu po zniżonych cenach 
z magazynów wojskowych. N a skutek tego prezes Kola 
i mówca zwrócili się do ministers..\va rolnictwa, gdzie 
dano im odpowiedź, że całą akcyę rozdawania grysu 
odstąpiono To w. rolniczym we Lwowie i Krakowie. 
Mówca stw ierdza, że Tow. rolnicze i główny Zarząd 
Kółek roln. spychają caią odpow iedzialność za te niepra­
widłowości na „ Allgemeiner V erband“ w Wiedniu, który 
kieruje cala akcyą. Tak więc odsyłają biedną ludność 
od Annasza do Kaiiasza, lud wyprzedaje z konieczności 
inwentarz. .Mi.no, że wiosna się zbliża, nie otrzym ała 
dotąci grysu taka np gmina S taszków ka w pow. gorli­
ckim, chociaż jeszcze w styczniu zgłosiła się do  gł. Za 
rzadL Kolek rolniczych. To sarno stało  się z gminą Lu- 
batów w pow. krosieriskirn, która miała przeznaczone 
50 ctn. metrycznych, a doiąd nic me otrzy mara. Cala 
wina leży w tern, iż spraw'ę tak nagłą traktuje się wał­
kiem biurokratycznie i trzeba ją przeprow adzać oprócz 
tych instancyj, jeszcze i przez m inisterstwo wojny. Je­
żeli tak dalej pójdzie, to  gminy dostaną g iys chyba po 
żniwach. Mówca wnosi aby tę akcyę skupić w jednych 
rękach, np. w Tow. rolniczych.

P Szaier skarży się, że cały zapa grysu rozbie­

rają dwory, prosi przytem, aby rząd dasval tanią sól 
bydlęcą ludności.

P. Szeptycki wnosi, aby ministerstsyo rolnictwa 
zaurgow ało całą tę spraw ę w „Allg V erband“ .

P . Szuszkiew icz podnosi, iż zwłoka zachodzi 
wskutek tego, że m inisterstwo wojny zażądało zaliczki, 
a p. Dzieduszycki dodaje, że w ministerstwie woiny wu- 
góle wszystkie spraw y zalegają.

Wniosek uchwalono przekazać komisyi parlam en­
tarnej z tern, aby porozum iano się z Tow. rolniczem 
kiakow skiem  i w Wiedniu Koczyniono potrzebne kroki.

P. Czajkowski porusza ponownie spraw ę piekącą 
klinik lwowskich. Apeluje do komisyi sanitarnej i do 
ministra Calicyd, dr. Piętaka.

P. M oysa oświadcza, jako członek komisyi sani­
tarnej, że sejmowy budżet krajowy i buażety pow iato­
we są już niezmiernie obciążone; państw o powinno na 
ten cel daw ać przynajmniej 50 proc.

P. Starzyński przytacza, jak niedostateczne jest 
w yposażenie klinik lwowskich. N am iestnictw o nie otrzy 
m ało dotychczas w ypracow anego planu ulepszeń i zmian. 
Chorzy zarażają się jeani od drugich w braku dosta te­
cznych urządzeń.

P. M oysa skarży się, że rząd nic nie robi dla 
popraw y sanitarnych stosunków.

P. Głąbinski zaznacza, że w spraw ie klinik i wogd • 
le postulatów  krajowych obecny rząd zachow uje się zu­
pełnie biernie i nie poczuwa się do obowiązku .-.pełnie­
nia pi zyrzeczeń poprzedn.ego rządu. M ówca przytacza 
parę spraw  ogólniejszego znaczenia, w których zacho­
wanie się rządu jest w prost skandaliczne. N. p. spraw ę 
budynku dia serriinaryurn męsKiego we Lwowie mówca 
już przed 2 laty poruszał, a obecnie od ministra ośw ia- 
ty H aitla otrzym ał wyjaśnienie, że opracowuje się in­
ny plan.

Mówca porusza cały szereg  innych spraw  niezala 
twionych i radzi w spiaw aU i krajowych odw oływ ać się 
m etylko do min. P iętaka, ale przez pośrednictw o kom i­
syi parlam entarnej i prezydyum Kota żądać stanow czo 
od prez. min. bar. G autscha innego stanow iska wobec 
naszego kraju.

M ówca żąda zwotania specyalnego posiedzenia 
Kola polskiego dla om ówienia położenia politycznego 
i stosunku Koła do rządu

P. Chamiec nadm ienia, że kliniki uniwersyteckie 
należą do rządu, a me do kraju.

P. Roszkowski zaznacza, że kraj, pom im o wszyst­
ko gotów  dać 50 proc. na ten cel i staw ia wniosek, 
aby Koło wysłało aeputacyę do rządu celem stanow cze­
go załatw ienia tej spraw y.

P. Bobrzyński zaznacza, że uposażenie klinik na­
leży do kraju; p. D ulęba zaś wnosi spraw ę ulepszeń 
w Krynicy.

N astępnie p. P asto r przytacza artykuł wiedeń­
skiej „S onntagspresse", który z wyraźnie inspirow anego 
źródła podaje, iż rząd wcale nie ma zam iaru w stawiać 
na ten rok do budżetu sim y na kanały. W skutek tego  
pow stało w Kole zaniepoKojenie i mówca w'zvwa mirt. 
Piętaka, aby dat wyjaśnienia w tej spraw ie. Spraw ę tę 
uznano za bardzo ważną i prezes Kola oświadczył, że 
dla sprawy tej zw'Oła osobne posiedzenie.

P, W łazowski zaznaczył, że według przepisów 
konwencyi weterynaryjnej, wzdłuż granicy rosyjskiej 
ustanowiony jest pas graniczny, gdzie obow iązują spe- 
cyalne przepisy katastru bydła i nierogacizny, które 
obciążają bardzo ludność wiejską, bo rewizorowie mają 
zbyt wielkie okręgi. Wskutek tego interesenci m uszą 
niekiedy dużo czasu tracić nu odszukanie rew izora, 
który im wydaje paszporty bydlęce. O becnie w komi­
syi weteiynaryjnej dyskutuje się nowa ustawa, mówca 
wdęc pros., aby polscy członkowie tej komisyi wnieśli
0  ulgi w tej ustawie, jeśli zaś juz pas graniczny jest 
koniecznie potrzebny, celem ochrony przed zawlecze­
niem zarazy, żeby przynajmniej zwęzić ten pas na 10 
kilom etrów i pom nożyć liczbę rewizorów,

P. Giźowski wnosi, aby członkowie komisyi bu­
dżetowej dom agali się od rządu wyjaśnienia, dlaczego 
w ęgierskie urzędy pocztow e kas oszczędności sto ją 
w bezpośrednim  związku z pocztowem i kasam i oszczę­
dności w Busnii i H ercugowm ie, austryackie zaś nie stoją.

P. Głąbiński przedstaw ia potrzebę ułożenia syste­
m atycznego p ro g ram j budowy sieci telefonów w Gali- 
cyi, celem połączenia środow isk handlowych i przem ysło­
wych, oraz miejsc kąpielowych między sobą i ze Lwo- 
wem -Krakowem , oraz innymi krajami. W tym celu o d ­
była się niedawno konfereneya wszystkich stronnictw , 
k tóre uchwaliły wystosować wezwanie do rządu w tej 
sprawie, aby zabezpieczy! pot.zebne na to  inwestycye. 
M ówca wnosi, aby Kolo upoważniło swych członków' 
do podpisania jego wniosków, co też iednomyślnie 
uchwalono i obecni członkowie dali sw'e podpisy.

P. Glabiński ze względu na spóźnioną porę po ­
daje do dyskusyi i uchwały następujące spraw y na na 
stępnem  posiedzeniu, a zwłaszcza 1. spraw ę taryfy prze- 
rachowania na kolei Północne, które dotychczas nie 
zostały wprowadzone,

2 Spraw ę połączenia aulejow ego z Królestwem
1 przymusu paszportow ego na granicy austryackiej 
w Szczakowej, 3. powoływanie urzędników naszych do 
centralnych władz we Wiedniu, 4. postulaty rn. Lwowa

P. Starzyński na następujące posiedzenie stawia 
następujące sprawy - 1. podjęcie ponownych usiłowań,
celem wprowadzenia lęzyKa polskiego w żanaarrrieryi, 
pocztach i telegrafach, kolejach i prokuratoryi państwa, 
2. usiłowania o sankcyę uchwały sejmu, żądającej w pro 
wadzenia polskiego języka wykładowego wr girr.nazyum 
brodzkiem, 3. poparcie daw nego wniosku p. S tarzyń­
skiego o reform ie ustawy- o należytościach przenośnych 
od riieiucnorności, 4 interpelacya do rządu w sprawie

ruchu na kolei Thim acz-Palahicze, S, imerpe!acva w sp ra­
wie taryf tow arow ych na linii Lw ów -Belzec.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Z  kom isy i budżetow ei.
W iedeń . (TBKi) Kornisya budżetowa obradow ała 

wczoraj w dalszym ciągu nad tytułem „wydatki na cele 
sztuki i archeologii". P. Pernerstorfer oświadczył, że 
oestaje przy swoim wniosku o  przedłożeniu pro toko­
łów' komisyi w' spraw ie prof M arschalla. Poufne przed­
łożenie protokołów  nie miałoby celu.

P. S tarzyńsk oświadcza, że wczorajsze wywody 
m inistra oświaty o stosunku rządu do szkól wvższycn 
wogóle, o raz  poszczególne zasady jakie minister przy 
tem sform ułował, w zupełności go zadowoliły.

Co się tyczy spraw y Marschalla, to mówca nie 
chce już się nią zajmować, musi tylko nadmienić, że 
statueta M arschalla „Bonus pastor" zrobha na nim w ra­
żenie dzieła sztuki pierwszorzędnej wartości.

Mówca wskazuje następnie na konieczność staran­
nego konserw ow ania historycznej areny Dyoklecyana 
w Poli, ozdobienia kościoła w Bieczu w .traiam i i re- 
s.auracyi kościoła „Reg.ae coliationis" w Żółkwi. Co do 
tego ostatniego punktu, to  mówca wnosi rezolucyę, wzy­
wającą rząd, aby odpowiednią kw otę wstawił na ten 
cel do budżetu.

W iedeń . (T B K ) N a wczorajszern posiedzeniu ko ­
misyi budżetowej przemawiał między innymi poseł G ór­
ski. Ośv iadczyl on, że nie pragnie spraw iać żadnych 
trudności ministrowi oświaty, którego wszyscy wysoko 
cenią i któremu przyznać należy, że na tem stanowi 
sku okazał żyw e zainteresow anie dla sztuk pięknych 
i w tej mierze znaczne położył zasmgi większe, aniżeli 
niejeden z jego poprzedników. M ówca musi jednako­
woż wypełnić obowiązki posła i w /tknąć pewne braki. 
G łów ne braki polegają na zbyt szczupłych dotacyach 
na te  cele. „modki na popieranie sztuki i na utrzymanie 
pomników h istorycznych, są  zDyt skąpo wydzielane, 
a kwoty przyznane Galicyi, są  najmniejsze wśród dota 
cyj wszystkich innych krajów koronnych. Galicya musi, 
prawie źe sam a ponosić cały ciężar w tym względzie, 
bez żadnej pom ocy państwa. Jeżeli się porówna budżet 
Galicyi z budżetem  państwra, to  przychodzi się do  prze­
konania, iż wydatki na cele sztuki są  w tym ubogim 
kraju stosunkow o znacznie większe, aniżeli surm wyda­
wane przez państwo na sztuki piękne. W Krakowie rn-a- 
sto  nie jest w stanie sam o utrzym ać pomników sztuki, 
podziwianych przez obcych, a zupemy iest brak pom ocy 
państw a w tej mierze. Om awiając szczegółowo stosun­
ki w Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, zaznacza 
poseł Górski, że te,' szkoie średniej dano tylko tytuł, 
nic zaś chaiak ter akadem ii. Koniecznem jest, aby liczńa 
katedi w Akademii Sztuk Pięknych była powiększoną 
i aby pow :ększono dotacye na środKi naukowe. Mówca 
czyni wniosek, aby dotyczące sumy wstawione został}' 
do prelim inarza najbliższego roku. W dalszym ciągu 
przem owy scharakteryzow ał mówca działalność central­
nej komisyi starożytności, zaznaczając, źe jeżeli w m i­
nisterstw ie oświaty panuje zupełnie nowożytny duch, 
a czasami specyalna sym patya dla now oczesnego prądu, 
ba, naw et dla secesyjnego kierunku w rozwoju Iztuki, 
to  równocześnie w centralnej komisyi panuje wnrost od 
mienny kierunek. Rzeczą jest naturalną, źe nie można 
dom agać się od komisyi tej popierania w prost now oży­
tnego zmysłu dla sztuk; ale można się od niej dom a­
gać, aDy okazyw ała przynajmniej ożywioną, now ożytną 
działalność. Duch konserwatywny w tej komisyi jest na 
miejscu, powinien jednakże objawiać się w zrozumieniu 
dla spuścizn) lat średniowiecznych i renesansu, a nie 
w trzym aniu się pewnych Diurokratycznych tradyeyj 
pięćdziesiątych lat ubiegłego stulecia.

W iedeń . (TBK.) Komisya budżetowa po dw udnio­
wych oóradach przyjęła rubrykę na wydatki artystyczne 
i archeologiczne w'raz z postaw ionem i rezolucyami. 
W myśl wniosku p. Pernerstorfera z popraw ką p. Ske- 
nego wynik śledztwa w spraw ie prof. M arschalla ma 
być przedłożony tylko członkom komisyi budżetowej 
Przyjęto też wniosek p. N ow aka o ochronie pomników. 
M inister oświaty, dr. H artel udzielił wyjaśnień na po 
staw ione kwestye. Spraw ozdaw ca, pos. ks. K om orow ­
ski wyrazi! ubolewanie, źe uczniowie Akademii Sztuk 
Pięknych w Wieuniu uciekli się aż do strajku, celem co­
fnięcia norninacyi profesora. Z drugiej strony mówca 
dziwi się, że prof. Marschall tak uporczywie trzym a Się 
swojej posady. Postępow anie rządu w tej spraw ie jest 
zupełnie poprawne i właściwe.

Z kom isy i p raw n icze j.

W iedeń. (TBK.) Komisya prawnicza obradow ała 
wczoraj nad spraw ą zm .any niektórych postanowień 
o  tryńunale adm inistracyjnym , uchwalonej już przez Izbę 
panów,

P. Sylvester wnosi taką popraw kę: W wezwamu, 
w ystosow ane.n do stron, ma być wyrażone, źe wolno 
stronom  i ich zastępcom  wglądać w akta, zażądane 
przez trybunał adm inistracyjny, i wolno nti robić z  nich 
odpisy . N iektóre części aktów m ogą być ze w zględu na 
interes publiczny z tego wyjęte. Po obszernej dyskasyi 
ustawę wraz z tym dodatkiem  uchwalono.

Z kom isy i ko le jow ej.
W iedeń . (T B K .) Subkum itet koiejowy zastanawiał 

się nad przekroczeniam i przy budów ie kolei alpejskich. 
Dziś rozpatryw ać będzie przekroczenia przy budowie 
kolei Lwów— Sam bor.

P ra sa  w ęg ie rsk a  o s to su n k u  W ęgier do  '-ustryi. 
B udapesz t. (Tel. wł.) Cała prasa węgierska zaj 

muje się bardzo gorliwie w torkową rozpraw ą w Izbie
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poselskiej austryackiej . nad wnioskiem dra D erschalty. 
Dzienniki w igierskie są zdania, że ton i argumenty, 
które przedwczoraj pojawiły się w przemówieniach mott 
ców parlamentu austryackiego, doprow adzą Węgry do 
jeszcze szybszego rozdziału celnego i wojskowego z Au 
stryą, aniżeli poprzednio miaia zam iar to  uczynić opinia 
publiczna węgierska. O rgan stronnictw a niepodległości 
dziennik „c g y e ten e s"  twierdzi, że celem wniosku dra 
D ersćhątty było wytworzenie takiej sytuacyi politycznej, 
która zmusiłabN Węgry do przeprOv\adzenia rozdziału 
celnego w terminie dla W ęgier niekorzystnym. „Egye- 
tertes" dowodzi, że W ęgry z dotychczasowej unii celnej 
i handlowej wyciągały tylko szkody zam iast korzyści, 
jeżeli więc obywatele austryaecy z obecnego stanu rze­
czy także nie są zadowoleni, w takim razie istotnie be­

zie lepiej, aby jak najprędzej nastąpił zupemy rozdział 
równo celny, jak i wojskowy, i aby ods państw a p o ­

uczyły się wyłącznie tytko unią osobistą

Wydawanie obcych poddanych przez rząd  
pruski.

b e r lin . (TBK) Parlam ent niemiecki rozprawiał 
wczoraj nad eiaiem  kanclerza Rzeszy.

Pos. Spahn (centrum ) wniósł rezo lucję , ażeby Al- 
r t r t f i  i Lota.yngia otrzym ały sam oistną reprezentacyę 
\ Radzie związkowej, iak inne kraje.

Kanclerz hr. Biilow odpowiedział, że spraw a ta 
Kistręcza wielkie trudności i czynnikom ro zstrzyg ającym  
wieży pozostaw ić w yoór term inu.

Pos. Vollmar (soc. dem.) dom agał się wypowie- 
eriia traktatu Prus i Bawaryi z Rosyą, co do wyda- 

. żmii obcych poddanych. Rosya' nie przedstawia żadnej 
wurancyi jurydycznej, zwłaszcza co do przestępstw  po- 

.itycznych. Szczególnie zaś w obecnej chwili jest niego- 
dnetn cywilizowanego państwa, ażeby szło w służbę 

atów.
Kanclerz hr. Biilow odpow iedzia ł: Jeżeli po.->.

Volłmar sądzi, że m ocarstw ow e stanow isko Rosyi rria 
się ku końcowi, to  się myli. M ówca powołuje się na 
pow ażne głosy Francy] i Anglii, tw ierdzące, że stanow i­

ło  to  przetrw a wojnę i zaburzenia wewnętrzne. (W oła­
nia .Poczekajm y a zobacz) my“ i wesołość na lewicy), 
socyalna dem okracya radaby wypowiedzieć wo;nę Rosyi, 
jednak my nie myślimy ani wysługiwać się Rosyi, ani 
też robić sobie z niej nieprzyjaciela. Poniew aż pos.
Vol!mar postaw ił też zapytanie co ao  sprzedaży nie­
mieckich okrętów  nandlowych Rosyi, kanclerz Biilow 
o J powiedział, że stało  się to  w diodze prywatnej tra n s - 
aKcyi, a Niemcy przestrzegają ściśle neutralności, ja* 
to suma Japonia stwierdziła.

Sekretarz stanu br. Richthoffen oświadczył, że 
państw o niemieckie nie może wypowiadać traktatu  o 
wydawanie cudzoziemców, bo  takiego trak tatu  niema. 
Mogłyby to  uczynić tylko Prusy lub Bawarya, jednak
icti trak taty  w tej spraw ie z Rosyą OKazały się dobrymi 
O d lat 20  z Niem iec niicogo za polityczne przestępstw o 
nie wydalono.

Hr. MielżynsKi oświadczył, że nie m ożna się dzi­
wić, jeżeli państw o usuwa obcycłi poddanych, którzy są 
niebezpiecznymi. N aiezy jednak potępić wydalanie bez 
przyczyn. Niestety w zglęaem  nas Polaków  pod tym 
względem Prusy zbyt daleko posuw ają sw ą usłużność. 
•Wydala się obywateli zaprzyjaźnionych Austro-W ęgier 
Czyliżby istniała w tej spraw ie jakaś tajna urnow a? 
Dalej m ów ca dowodził, że Polacy mają wszelkie praw o 
skarżenia się na ustaw ę koloruzacyjną w Prusiech. Już 
pus. Róhren stw ierdził w Sejmie, iż ustawa ta jest na­
ruszeniem konsty tucji niemieckiej. Chłopom polskim
uniemożliwia się osadnictwo przez nieudzielanie pozw o­
lenia na budow ę dom ów, wbrew art 3 konstyiucyi, 
która pozw ala każdem u obyw atelow i na osiedlenie się 
w każdem  miejscu. Utrudnianie polskim afiłopom naby­
wania ziemi nazywa się akcyą k u ltu ra ln ą !

Sekretarz stanu br. Ricnthoffen oświadczył, że tra ­
ktat z Austryą o  wydalaniu uciążliwych cudzoziemców 
nie istnieje, bo jest niepotrzebny. Każde państw o może 
to  robić na w iasną rękę. Skargi poprzedniego m owcj 
należą do sejmu. M ówca sądzi |ednakże, że spraw a ni 
nicjsza okazauD y sie tam  w nieco odm iennem  świetle.

Pos. Jessen żalił się na wydalanie Duńczyków.
P os dr Chrzanowski wykazywał, że wydala się 

7. ojczyzny setkam i ludzi, którzy całe życie przepędzili 
w Prusiech. N iedawno wydalono pewnego robotnika, 
który dawno stracił poddaństw o rosyjskie, tak , że obe 
cnie me naieży do *adnego państwa. A cóż ten czło­
wiek ma zrobić, skoro  nie zna innego języka, jak pol­
ski? Jest to  pospolitem  barbarzyństw em . Z  memniejszą 
bezwzględnością postępuje się względem kobiet. N aw et 
urzędnicy rosyjscy dziwią się barbarzyństw u urzędników 
p: uskich, chociaż jest to  naturalne, skoro  się ich do ta ­
kiego „ bohaterstw a “ wprost zachęca. (Prezydent hr. Bal- 
lestrem zastrzega się przeciw  podejrzeniom  względem 
szanow nego stanu urzędniczego, który się tu nie może 
bronić.) Pos. Chrzanowski oświadczył dalej, że nie 
gadza się na zapatryw anie posłów z lewicy, jakoby wy- 

ualania pruskie iniały sw e źródło w miłości do  Rosyi. 
Prusy bowiem m ają m etodę usypiania swych sąsiadów , 
ażeby w odpowiedniej chwili wyciągnąć rękę po nowe 

„obycze terytoryalrie. W łaściwą przyczyną wydulań 
jest polityczne stanow isko Polaków . Docnodzi się zaś 
Jo  celu nawet bez form alności wydalania. N a przykład 
pewnemu handlowcowi polskiej narodow ości z Austryi, 
a w lęc 2 państw a zaprzyjaźnionego, zabroniono pobytu 
w Poznaniu, chociaż był zupełnie niepodejrzanym poli­
tycznie. i państwo, co to  robi, naz'ova się kultum em ! 
W poaobriy sposób postępuje się względem tzwr. nie­
mieckiego sojusznika Austro-W ęgier. Idąc tym samym 
:-ladcTi, Ausr ya powinna nawzajem wydalić z  Pragi 
wszystkich studentów niemieckich obywateli. (W ołania

„B ardzo dobrze" i potakiwania na lewicy.) Biada ka­
żdemu profesorow i uniwersytetu polskiej naiodow ości, 
który stanie tutaj celem ogłoszenia o d cz y tu ! J to  się 
nazywa p racą kulturalną! T o  jest naiwne i dziecinne 
znęcanie się nad narodem , który walczy o  sw ą egcy- 
stencyę. Prusy pod tym  względem są państwem  pra­
w d z i e  chińskiem, a wobec tej m oralności politycznej 
warto, ażeby sobie przypom niano czasy, w których fran­
cuski gubernator rządził w Berlinie, a  na granicy k ró ­
lowa Ludwika składała poufne wizyty ces. N apoleonow i, 
ażeby go prosić o łaskę. N iegodnym praktykom , wpro 
w ad/onym  przez Prusy, ma za cel poioźyć koniec wnio­
sek, postawiony przez stronnictwo mówcy.

Wrniosek ten opiewa „W zywa się rząd związko­
wy do przedłożenia parlamentowi projektu ustawy o 
uregulowaniu sprawy pobytu zagranicznych poddanych 
w państw ie niem ieckiem ".

P o  drze Chrzanowskim przemawiał sekretarz stanu 
Posadow sky, który określił wydanie podobnej ustawy za 
wykluczone. Gdy Posadowsky zapewnił; że może przy­
toczyć całe stosy polskiej prasy, zajmującej takie sam e 
wrogie stanów isko wobec Niemców, jak poseł Chrza­
nowski, przerw ano mówcy okrzykiem —  „W urst w ider 
W urst“ —  co wywołało wielką w esołość Dalszy ciąg 
rozpraw y dzisiaj.

Z C hin  i z K orei.
L ondyn. (TBK.) „M om ing P ost" pisze, że rząd 

chiński zamierza powiększyć sw ą m arynarkę.
D o „Tim esa" donoszą z Tokio pod datą 13 bim, 

że w Seul wykryto sprzysięźenie, które miało na celu 
skłonić cesarza do zerwania konwencyi z Japonią i u- 
mieścić go w jednem z obcych poselstw.

B udapesz t. J.TBK.J U roczystość 15 m arca tu  i w
całym kraju obchodzono bardzo uroczyście.

NA_MA R G I Ń E S 1 E .

Zapal świecę.
Za moich m łodocianych lat zdarzało się często, że 

przyszedłszy o jedenastej w nocy do  domu, nie mogłem  
znaleźć zapałek.

Stróżów a, która mi usługiwała, umiała je zawsze 
tak sprytnie schować w jakiś zagadkow y kącik, że na­
wet za dnia nie każdyby się ich doszuKał, a cóż dopie 
ro w nocy.

Ileż to  razy wysyłałem paice na zwiady, bęoniłem 
nimi po stole, szafie, biurku, krześle i pouiodze, zawsze 
jednak na darm o.

W szystko było na swojen, m iejscu : kałam arz, 
szklanka z wodą, świeca —  brakow ało tylko zapaiek.

Szukając po om acku zguby) a myśląc o  czem in- 
nem, zdaw ało mi się mera/., jaKby mi ktoś z boku do­
radzał •

—  Zapal tylko świecę, a już zapałki znajdziesz.
N iedorzeczna rada 1... czernie zapalę św iecę?
Ciężką raz w życiu tniulem godzinę. Umarła mi...

U m arła mi —  narzeczona.
D o m iesiąca mieliśmy stanąć u o łta iza  i złożyć 

przysięgę.
Kiedym ją przyszedł odwiedzić i pożegnać, lezala 

w trum nie blada i uśmiechnięta, jak zwykle, tylko czar­
ne, krucze włosy me tw orzyły tigłam ycn splotów  nad 
jej czołem, jeno przy lepty skrom nie i m artw o do g ło ­
wy. Sukienkę śłubną miała na sobie.

Splotłem  ręce u progu i pa.rzę, jak śpi... Wśród 
tego, sia ra  nawyczka szepce mi w ucbo niedorzeczne 
słow a:

—  Zapal tylko świecę...
Zapai św iecę? —  ,ak ą?  Tę, która tam  spi?... 

Kióź cię dziś zdoła zapanć, o ty, jasna pochodnio m o­
jego żyw ota! P oco  odeszłaś sam a?!

R. M. BORU1 A.

Wiadomości bieżące.
6 p M t n c i e i i i a  m e i c o r o i * ; ł e u e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki] w d. 15 marca b r.:
M iśnie lerajie Opaa j 'femueratura

: Cjodzma nie rasora Wiatr w ź ig . | x Bi:"
w m_ C. {-■ Z Dpi I WV2f,*„ ! niZita

i 7 rano 732 5 — 1 2 SE i li 1 i
2 popoł. 732  8 + 2 * 4 SE„ II — + 2 * 4  1 — 1-8
9  wiecz. 732*8 +  0*2 j SE; !J 1 i

U w a g a :  Pochm urno.
P r o g n o z a  na d z i ś :  Pochm urno i mglisto.

—  M ia n o w an ia  I p rz e n ie s ie n ia . Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie przeniósł oficyala kancelaryjnego, W a­
lentego K łapkow skiego, z Kolbuszowej do W adowic 
i kancelistę S tanisław a Leona Szpyrę z Milówki do K rze­
szowic —  o raz zam ianow ał kancelistam i: Bartłomieju
Paierskiego, wacnm istrza żandarm eryi w Liszkach, dla 
Kolbuszowej, H irsza Winklera, podoficera rachunkowego 
w Ołom uńcu, dla Milówki i Adam a Biedę, przywódcę 
posterunku żandarm eryi, dla Radomyśla.

D yrekcya poczt i telegrafów  przeniosła praktykan­
ta pocziow ego, Sebastyana Jarosza, 2e Lwowa 1 do 
Tarnow a 1.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej kolei pań ­
stwowych przeniesieni w stan stałego spoczynku inspe­
ktorow ie : Ludwik Mianowski, kom rolor konserwacyi
w Stanisławowie i Jan M eissner, naczelnik U sekcyi kon­
serw acyi w Stryju, oraz starsz.» k o r is a rz  budownictwa 
Jan -Łopatiak w Stanisławowie.

Auiunkt Egidvus2 Janiczek w Haliczu mianowany 
naczelnikiem urzędu stacyjnego w H orodence (miasto).

Nakom ec z o s ta li  p r z e n ie s ie n i : adjunkci Józef Sta- 
sz y sz y n , n a cz e ln ik  urzędu stacyjnego w Bolechowie do 
oddziału ruchu w dyrekcyi w Stanisławowie Ryszard Te- 
lichowski, naczelnik urzędu stacyjnego w Florodence 
mieście, do oddziału rachunkowego w dyrekcyi w S ta ­
nisławowie ; oraz a sy s ten c i: Józef Chełrnicki z  urzędu 
ruchu w Stanisławowie do oddziału kom ercyalnego w dy­
rek c ji : Jan Frischmann z urzędu stacyjnego w Nadwós 
re j do urzędu ruchu w Stanisławowie, a Kalman Zar- 
wanitzer z urzędu stacyjnego w Sniatynie do Halicza.

—  D etra u aac y a  K uczkow sk iego  wynosi 3.811 kor. 
32 hal. W obec tego odkrycia prezydyum  m iasta przesła­
ło  spraw ę prokuratoryi pa/otw a.

W ykrycie detraudacyi nastąpiło przy zamknięciu 
rachunsów  przedsiębiorstwa opalu miejskiego Kuczkow ­
ski codziennie w godzinach wieczornych, gdy ludzie, roz­
wożący opał miejski, powracali z rachunkami i pienię­
dzmi do składów na głównym dworcu i na Kistrynówce 
(obok aresztów  miejskich), obow iązany był pobrane 
przez zarządców  tych składów  pieniądze wedle wyka­
zów podjąć —  a nazajutrz w głównej kasie miejskiej 
złoż.yć.

Dnia 24 stycznia Kuczkowski miał do  złożenia 
w kasie w spom nianą wyżej kwotę 3.811 kor 32 hal., 
jednak po zalikw idouaniu, do Kasy jej nie ztożył. P o ­
tem  wpływy szły norm alnie przez tydzień, a dnia 1 lu­
tego Kuczkowski, wyjeżdżając rzekom o na jeden dzień, 
uprosił jednego z kolegów o zastąpienie go  w poborach 
z taniego ooaiu. Prow izoryum  to  w skutek w prow adze­
nia władzy w błąd trw ało przeszło miesiąc i dopiero 
w ten poniedziałek zarządzono szkontrum  funduszu op a­
łu miejskiego

Żnamiennem jesi, ze Kuczkowski na biurku swo- 
jem na bloku wypisał czerwonym atram entem  w sposób, 
bijący W' oczy, datę m alwersacyi i ołówkiem kw otę de­
fraudacji w koronach i guldenach.

Gm ina większą poniesie w skutek ucieczki K uczkow­
skiego stratę, bo około ó.OOO koron, gdyż jeszcze nie- 
wyrównaną pozostaje reszta zaliczki na płacę w kwocie 
przeszło 2 .0 0 0  koron.

— S tra jk  p iek arzy  m ac. O d kilkunastu dni zastraj- 
kowan we Lwowie w kuku piekarniach mac, roD otn.cy, 
ponieważ m ajstrowie nie zgodzili się na podwyższenie 
płacy i na skrócenie czasu pracy od 7 rano do  7 wie­
czorem  z godzinną przerw ą na obiad.

—  E cho d em o n stracy i so cy aiis tó w . W czoraj tocz\ 
ła się w sądzie powiatowym  przed sędzią Misińskim roz­
praw a przeciwko Mikołajowi Hankiewiczowi i techniko­
wi Malesnerbowi, oskaiionym  o  przekroczenie ustawy
0  zgrom adzeniach, obrazę policyanta i o wmięszanie się 
w czynności urzędowe. Przekroczeń tych mieli się do ­
puścić oskarżeni podczas dem onstracyi socyaiistów  przed 
Sejmem w grudniu ub. roku.

Po obionie dr. W yrostka, który równocześnie s ta ­
wał jaao świadek, obu oskarżonych uwolniono od wi­
ny i kaiy.

—  R efo rm a śled z tw a  k a rn e g o . D onoszą nam z lw o­
wskiego Tow arzystw a prawniczego, że ankieta, która 
w roku zeszłym ukończyła pierw szą część swycn prac 
nad reform ą śledztwa kam egc, rozpocznie sw e dalsze 
obrady w piątek dnia 17 m arca rb. o  godz. pół do 7 
wieczorem w lokalnośoacn Tow arzystw a (ul Kościuszki 
1. 18 1 piętroi.

— N auka p ływ an ia . M agistrat rozpisuje konkuis na 
dziesięć bezpłatnych miejsc nauki pływania w pływalni 
wojskowej we Lwowie. N auka trw a od 15 maja do 3ó 
września, Podania do  15 Kwierma.

—- S am o b ó js tw o  a k a d e m ik a . W czoraj wieczorem 
ode orał sob ie  życie wystrzałem z rewolweru, słuwtiacz
1 roku filozofii w tutej- uniwersytecie 20-letni Dyonizy 
Mazurkiewicz

D enat, który zamieszkiwał wspólnie ze swym K ole­
gą uniwersyteckim p. Stanisławem C. pokoik na II pię 
trze w Kamienicy przj ul. św. Mikołaja 1. 14, ou kilku 
dni zdradzał stan  nienorm alny. Zwykle bardzo wesoły, 
posm utniał i unikał p C., z k tó rjm  poprzedn.o pozo­
staw ał w zazyłych stosunKacn. Wczoraj wieczorem, przy 
szedłszy do domu, zastał go p. C. przy skryptach -— 
przygotow yw ał się do koflokwium.

O k o ło  g o d z in y  9  n a p is a ł M a z u rk ie w icz  lis t ja id s  
i z e sz e d łs z y  d o  d o z o rc y  d o m u , k a z a ł list o d n ie ś ć  p o d  
w sk a z a n y m  a d re se m . W ró c ił  n a s tę p n ie  d o  poK oju , a  p o  
Kilku m in n ta ch  z n o w u  g d z ie ś  w y sze d ł. P o  cn w ili p. C., 
k tó ry  w  p o k o ju  z a ję ty  n a u k ą  n ie  2 w ra c a ł  z b y tn ie j  uw a  
g i n a  z a c h o w a n ie  s ię  d e n a ta ,  u s ły sz a ł w y s trz a ł. W ybieg ) 
z  p o k o ju , w sio n K ach  leż a ł M a z u rk ie w ic z  n a  z ie m i b e : 
ru c h u  ż y c ia , z  lew e, s t ro n y  p ie rs i w o k o lic y  s e r c a  s ą  
c zy ła  s ię  s t ru g a  k rw i.

Zaw iadom iono policyę, przybył zawezwany lekar*, 
Który stw ierdził śmierć. W ystrzał by ł b a rd z o  celny Ku­
la trafiła w serce.

List, jak się okazało, wysiany był do pewnej pan ­
ny, w której denat był zakochany, z niejasnej jednak 
treści listu, w któryrn żegna tę pannę, zawiadamiając 
ją o swym zam iarze, przyczyny sam obójstw a dociec nie 
można. W chwili, gdy już zwłoki zabierano, zjawiła się 
siostra tej panny, k tóra zaraź po otrzym aniu przez sio ­
strę, obecnie chorą, listu, pobiegła wraz z narzeczonym 
do M azurkiewicza, chcąc sam obójstw u przeszkodzić.

O ile przypuszczać można, powodu sam obójstwa 
szukać należy w silnym rozstroju nerwowym u przepra 
cow anego chłopaka. Muzurkiewicz, który był zupełnym 
sierotą i od kilku lat przebijał się przez życie o wła­
snych siłach, miał być bardzo pracowitym  i należeć do 
najpilniejszych słuchaczy.

□  K rosno . S a m o b ó j s t w o .  W Swieźowej poi 
sklej obok Krosna, odebrał sobie fl ubiegłą niedzielę 
życie wystrzałem z rewolweru mc.ster ciesielski, Bro­
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nisław Kokociński. P ow odem  sam obójstw a m iała być 
Tii szczęs* wa miłość.

l\  S okół polski w Wiedniu. Nasz korespondent 
wie reński (A) w Wiedniu p isz e :

Zarząd „Sokola Polskiego" wr W :edniu wydał 
drukow ane sprawozdanie z działalności tego stow arzy­
szenia gimnastycznego. „Sokół P o lsk i" pow stał w p o ­
łow ie 1902 r. Dztęki poparciu ministra dra P iętaka 
zyskano salę gim nastyczną w gmachu szkoły realnej 
na IV W aitergasse 7, pod dogodnymi warunkami.

Ćwiczenia odbywają się dwa razy tygodniow o 
we wtorki i czwartki pod kierunkiem wykwalifikowanych 
nauczycieli. Letnią porą członkowie tow arzystw a urzą­
dzają wycieczki piesze i ćwiczenia w otw artem  polu.

Nominalnie „Sokół Polski" liczy 150 członków; 
z uwag' na ciągłe wyjazdy z Wiednia Polanów , zazwy­
czaj przebywających cnwilowo nad Dunajem, l.ezba 
rzeczywista członnów wynosi około 50 osóo.

Zarząd składali pp. Teofil Bieńkowski (prezes), 
Józef D obrow olski (wiceprezes), Stefan Oświęcirnsni, 
Stanisław KoziułkowsKi, Karoi Bieńkowski, Stefan B br- 
nawski, Michał Czerny, Józef Karczm arski, Stan.s aw 
Kowaiski, Kazimierz Winnicki, |an Styczyński, jan  
Szczepaniak. W miejsce tych, którzy w ciągu roku ustą­
pili z wydziału, weszli Jan W erta, Michał Podgórski, 
Michat Malec i ks. kanonik Julian Lukaszkiewicz.

Komisyę rewizyjną tw orzą pp. Karol Bieńkowski 
W iktor Dobrow olny, F lorentyn -Lopieński.

Ćwiczeniami kierował naczelnik p. Jan W'ertz. O d­
byto w przeciągu 1904 r. 84 ćwiczeń i 2 wycieczki. 
D ochód i rozchód pokryły się w sumie 1035 koron 
15 hal. Tow arzystw o posiada przecież znaczny nie­
dobór.

Byłoby zadaniem instytucyj krajowych w esprzeć 
materyalnie „Sokoła Polskiego" w Wiedniu. Albo n.echby 
zrobili to  ci, Którzy mają fundusze na wesołe w W;edniu 
zabawy i tańce.

W  n a s z e j  A d m i n i s t r a c y i  z i o ż y i i ;

Na czesn e dla biednych u czn i:
Bronisław Leszczyński ze S tanisław ow a 6 kor., 

dr. Ziem ba ze Śniatyna 4 kor., O . Ch. 10 kor., Z. Z. 
z Doliny 3 kor.

Na D om  akadem icki:
O. Ch. 10 ker., M. M. 1 kor., A. B. 1 kor.
Na T ow . S zk oły  L u d o w ej :
K om itet pomocników gosp.-szynkarskich 10 kor 

jako część z czystego dochodu z w ieczorku uiządzone- 
go 6 m arca br.

Dla Biuta Alnerta:
Kom itet pom ocników gosp.-szynkarskich 10 koi. 

jako część z czystego dochodu z wieczorku urządzone­
go 6 m arca br. -

O D PO W IED ZI REDAKCY1
J e d e n  z  o b e c n y c h ,  R a w a  R u s k a .  P ro s im y  

o p o d a n ie  n a zw isk a , gdyż lis tó w  b ez im ien n y ch  n ie  u m ie ­
szczam y . _________

Z n u tr i i
W e L w o w ie : Ju lian  R n lla u e r, c y n k o g ra i,  la t 50. — 

P io tr  P ie sz cz y ń sk i, u rz ęd n ik  Z w iązk u  k ru jo w o  : p rz e n .y s io -  
w e so . la t 3 3 .—  M ary  a B e reź n ic k a , la t 19.— A nie la  z R ech- 
w eidów  Z ię b o ra k , la t 30.

W B iu d n .k a c h : Ks. M ik o ła j H o szo w sk i, ta m te jsz y  gr. 
k a t. proDOSZcz, la i 7 3 .

W e F lo re n c y i:  Z n an y  u c zo n y  A u g u st C o n t i ._________

W  J a ś le :  W aw rzy n iee  Ja w o rsk i, z a s tę p c a  n a u cz y c ie la  
ta m . g im n a z ju m , la t  25

V" S u m s ’aw o w ie: A dam  B uczy , ś lu s a rz  k o le jo w y , la t 
23. -  Jo z e fa  K o n ig sfe ld o w a, ż o n a  r e s ta u ra to ra ,  ls t 44. — 

W T w ie rd z y  Dud F -y sz .a k ie m : M ak sy m ilian  C h e łm o ń ­
sk i, v, e te ra n  z r s863 la . 61.

W T y sm ien icach : K am il M och n ack i, w łaśc ic ie l d ó b r  
w  30 ro k u  życia.

W P rz e m y ś la n ac h : Ks. W ojc iech  L ijan , d e ficy en t, w 71 
ro k u  życia, a  46 k a p ła ń s tw a .

W S u c h o d o L  w p o w  k ro śn ie ń sk im : E u m u n d  B ie lsk i, 
d y re k to r  ^ z k o ły  ro ln ic ze j . . .

W  W iedniu : A n to n in a  z D ą b ro w sk ic h  Z a c h a ria s ie w i-  
c zo w a , w d o w a  p o  o fieya le  rach u n k o w y m .

Przyjechali do Lwowa
d n ia  15 m arc a  b. r. 

k l * t e l  (P o k o je  ocj 3 k o ro n  p o cząw szy ).
H r. M. R o z w a d o w sk a  z T u ch o w a , J. Ł ę p k o w sk a  z S a m b o ­
ra , M. C zarn"m isk i z K ra k o w a , W. S ten g e l ? L-ondynu, S 
b ta w ia rsk i z B o ry sła w ia , H. W ach tę  z  L an d sb erg u . dr. K. 
Z aw ilew sk i z K ra k o w a , H. L zn g en  z W ied n ia , C. G o d e firo y  
z K ró le s tw a  P o lsk .e g o , M. K_rzvsztofowicz z  Z a łu cz a , W , 
Ja n k o w sk i z R o so c h o w a ćc a , T . Ł ę p k o w sk i z C zaszy n , F . 
S ch m id t ze  S zczak o w y .

H o t e l  I b i p e r l a l .  Z k s. A dam  Ję d rz e jo w ic z  z N o w e ­
g o  m ias ta , hr. S ta n is ła w  T a rn o w sk i z C h o rz e lo w a , h r. K le­
m en s  D z ied u szy ck i z M a rty n o w a , tir. F ra n e is z e k  Z am o y sk i 
z U rycz a, h r. W acław  M ęcińsk i z D u b la n , K o n s ta n ty  Ko- 
m ie ro w sk i z S o b o lo w a , E u s tac h y  W olsk i z r iaw lo w ic , Via- 
ry an  J a ro sz y ń sk i z B łu Jn ik , Jan  H o ro d y sk i z K ro g u lca , Mi 
ch a ł D z ie rż an o w sk i z Kosy i, R o m an  Ż u rak o w sk i z P o d o la  
ro s ., B o le s ła w  N ied zie lsk i z B ru sn a  n o w e g o , S ta n is ła w  
N iezab ito w sk i z  U h e r c a , W ła ly s ław  T ch o rz n ic k i z N adyb , 
W ilhe lm  S ia n ek  z W iszenK i H e n ry k  P re k  z . .u k i ,  Ja d w ig a  
M icew sk a  z T u czem p , E m .lia  P o rz y c k a  z W iedn ia , T e re s a  
P o g o rs k a  z P o d o la  ro s ., W ik to r S k ib n iew sk i z R o sy i, dr. 
H en ry k  E b e rs  z K rynicy, S ta n is ła w  P la sk o w ie c k i z Kij iw a.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 48"60 do k. 48-80.
Tendencya: stw ierdzona.

N a f t a  galicyjska S tandaid  W hite w całych wa­
gonach z Wiednia K. 3 9 '—  do K. 39 70. W beczkach 
K 40-60 do 43-U5.

T endeneya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z costaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 7 8 -50 do 7 9 -— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych wagonach K. — •— ., K ostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K.
— •— , w całych w agonach K. -  •— d o  beczkami.
do — ‘— .

Tenaencya wahająca się.
D ep esze  z targu p ien iężnego.

W ied eń , dnia 15 m arca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i ob 'ig . p. 
z r. 1880 3 proc. 308-— , Austr zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc 3 0 7 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 8 1 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 285-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 114-— , b) Dezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '9 0 , Zakł. kred) tow. 
dla handlu i przem. po 100 zł. 490 -— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .insbruku 20 zł. 75-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 -— , Pożyczka m Lubiany 40 
zł. 67-— , Ofen 40 zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. k. 
175‘— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 8 -— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— . Salm a —  zł. m, kon. 222-— ,

k u r s y  g i e ł d y  w ie t lm is k ie j  
• z d n ia  14 m arca  1905.

Kursy o ile iuactej nie podane, •/ęlicaose są 
koron noipimUi, wartości \ na gotówkę

-.09

Ogólny d ług  p a ń s t w a
J e d n o lity  d ług  p a ń s tw u : 
w b a n i.n o tac ir, u ta j—lis to p ad  . . .4

r a ty - - s ie rp ie ń  . . .4 '
w sreb rze, a ty caeu  —lip iec  . . . . 4*2

k w ie c ie ń —p a źd z ie rn ik  ,4*2
k o sy  z ro k u  1854 po ‘250 -/X, m. a.. .3  2

„ 1Ś60 , 300 \>X. w. a, .4
1860 - 1U0 zl. .  „ . .4

L 3864 r 100 z l  „ .  . . —
l ‘ C4 . 50 zł. . ? . . —

L isty  zastaw , d om en  p ań stw . 120 et. 5
Dfur państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  rep re zo a to w an y c h . 
Anstr« re n ta  *2ot.» w oiua  od p o d . . .4

m w wal kor- w. od pod .4
inw ost. w ol. od pod. .'ól * 

Oblięacye kolo jeae- 
Kolej A rcyks. A lb rec h ta  w s re b rz e  .4 

„ ces. E lż b ie ty  w zlocie  w . od p. 4 
„ cea. F ran c . J ó z e fa  w s re b r  . .5 -*
,  Arc. R ad . w K. wol. od p o d ., . *
„ ces. E lź. 200 zł. m. k. za Sztukę <5: 4
„ K a ro la  Lud. 200 zł. m . z, - 5

Obllgacyę p lo rw sicóstw a kolejow e.^ 
K olej rc y k s  Albr. 3Ó0 zł. w s reb r. • 5 

w . _ £00 zł. w z łoc ie  5
,  czos. Em, 1986 200, 1QOO, 5000 z ł. 4

1SS5 400. -21xn, 10000 k .4
i- * B ukow ińsk ie j lokal. 40’j  Kor. 4

, K aro la  L udw ika  firoor. . . . 4
„ L w ow .-C zern ,-Jask ie j E m  3894.4
Dług państw, k ra j. kor. węgier-

W ęg iersk a  r e n ta  z ło ta  . . . .  4
V- ęg. re n ta  w. K or. w olna od pod. *

. V\ ęg. r e n ta  w K or ,  .  „ . 37-
P ożyczka  kol. e r. 1899 w z łoc ie  4 •2
Pożyczka kol. * r, 1889 w s reb rze  4‘"4
W eg. ob łigacye  p ro p in . w. a. , 4M
W ęg, „ p rem . rog  C isa y , 4
Węg, pożyczka p rom . po 100 *ł. . —

„ ‘ „ 50 Zrł. . . —
O bligacyo ind em aizacy j h ipo teczne  

K ro acy i i S ław o n ii . .  . .  .a
— P ro p in acy jn e  wol. od pod. .4  5

W ęg iersk ie  ob łigacye  hip- . . . .4
K r cy i i  S ław onii oblig . h ip . . .4

100!'JO 
10 pi. 
100.55 
1 U '1 «

i-:-8;5oiyii'2. 1 
282 -  
282-- 

1

Inne puhlic/nL pozyczki.
P o ży c zk a  reg . D unaju  z  r. 1878 

z  r, lS5r9 
,  k ia j. b u k o w in y  2  r .  1923 

prop . isu k o w in y  . . . .  
Ga!. oM. k ra j. s  r .  ISAM. .

100-4; 
1(0 95 
icOdó 
10I.|V5

18̂ 25 
280 
 ̂O - 

2̂ 4 ló

32005
$•3330

IUO‘25 
LR.20 
t’!.M 
iOÓ 1.5
i*05

105' 
100 
10J 5 
iui. 85 

99 7o 
100110 
99 90

118 9. 
2840
99 05

172*7 ̂  
: ' A V -  
•21 i i—

I
iov,so
10JI75
9»kO

!
Iu6l6'j
lOejlo
99150

-03i-99*0

130 2fj 
1 20:2 
93 *.0I

120 ’>{ 
179 
U l 15
09;

101,-
101,25
101*3!
10O /• 
10] ]. 
100:90

119.15
98‘Gr:. 
9C 2

z c

17*175 
222,50 
222 —

99,40
9 9 -

I
107,05
iflljlO
;ook) i
1"4|
UOMJ:-

obi. p ro p . s  r. isrw 
Poż. m ia s ta  L w o w a 7. r . 1896 . .

, ,  .  z r. 1SO0 . . .
W ied n ia  z  r- 1874 . . .

R en ta  w ło sk a  z r 100 l i t ......................
Poż. hy p o t. B u łg a ry i z r. lSitó . . •

Listy 2 astawne
(O błigacye h ipo t. i l is ty  d łużna). 

A ustr. zakł. k red . 2 iem s. los. w 50 1. 
Buków . z ak ł. Kred. z iem ski . . .

GaL akc. b. h. z p r. 1. w 89V* L 
G al. „ * » lo t. w 50 la t  .
Gal. „ ,  % loe. w 60 la t . . .
Gai. Tow . k red . z iem . los w 56 la t  . 
Gal. ,  , t  los w 41 lu t .
GaL , ,  ,  daw n. ernia.
GaL P » • p o  900 kor.
B anku k ra j. d la GaL i Lod. w ołV«l..
B anku . . .  zw r. w C7Va i. , 
B anka  ,  oblig. Kom an. 2 em is. . 
B an k a  ,  ,  ,  3 e. 1. w  42 i. .
B anka  ,  .  w 4 e. 1. w. -la 1. .
B anku » .  kol. 1. w, 57Va i* *
A ustr. węg. B an k u  los w 40V* 1, - •
A ustr. ,  t los w 50 1. . •

Obłigacye z prawem pierwszeństwa.
k o le j poUi. co i. Ford . cm . z r. IbSw .4

................................................168? . 4
.......................................................4
..............................................................6 9 1 .4

1898 4
» Lw ów -C aern.*Ja*av 1884 p . l 09/*4 

.  “ 1884 . . . 4
G ai. kol. loka lne  w schód ........................ 4
W ęg.-G al. koiej em . 1870 . , . , . 3-5 

.  ,  ,  ,  1878 . . . . .  o
W .  1687 . . . 4

Lo*y procentowe (za sztukę).
A ustr. Zakł. k r e d y t  obi. p r. em. 1390

p o  100 zł. w. a ...................................... 3
,  . .  em . 189U po 100 zł. w. .3

Tow. ź. na  D on. 100 ssł. m . k. p. 10*/© 4 
U regu l. D un. z r. 1970 po  100 zł. w. a. .5  
W ęg. B anku  h ip . p r. L z. po 100 zL wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k.4
P o i.  „ ,  po 50 zł. w, a. 4
Poż. se rb sk a  p rem . po  BK) fr . . . .2
T u reck ie  obi. prem . koiej po 400 f3. 0

Losy bezproce.itswe ;za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po ó zł. w . a. i 
Zakł. k r. d ia  h a n d ) 1 i pr*. po 100 ał. wa. 
C lary  po  40 s ł. m . k. . . . .  
P o ty c z k a  m. In s b ru k u  po  2D zł. w. a.
p o ż . p rem . tu. K rakow a po 20zl. w. a.

,  ,  L u b ian y  po 20 zł.
O ffen  po  40 i ł .  w .a, „ . . . .

3) Tb
97,40 98'4.)

10H3-D 102130
123 85

— — — —
114 Ib 115 15

y;j 70 100 70
! .'3 75 T 4 75
98 95 t*y 50

111 -j- 112 —
10! 50 102 >' 1

9.) 99 'i 1
99160 160 1U

100 — —
99 78 n o Co
— — -

10110 10365
99j2- 100

102 2̂ . 103 25
101160 103 50

99 100
99|- 100 —

101S5 102:20
101 35 102 35

101 14 KrJ 16
101 .‘0 103120
101 15 102 15

3--10 ISO 10?
lul 30 1C2 »
98 45 94 45
99 ib IDO 65
— — — _
92 15 93 15

111 6U 11260
99 55 100 bó

3 '8 — 318
T

58o 283 —
281 — 285 —

1 ~" — — —
u _

313 XI7 —

1 _
" —

0 26 50 57 60
y 487 
1 156

497
170

—

J 79 — 93
88 92!
67 71 r

j 167- 177j -

P a lfly  po 6i' zl, m . k........................
Czerw . krz. au s tr . tow , po 10 z'., 

węg, tow, po 5 zł.

Pożyczka salcburska ( p  —, z). Tureckie oblig. prerr. 
kolei po 144 ’— fr. 143‘2 5 , Losy komuname m. Wiednia 
2  r. 1 8 7 t  541-— .

B erlin , d. 15 m arca. Banknoty austryackie 85-25, 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 15 marca. Trzy procem  renta 100-37, 
3 0 2 0 .

F ra n k fu r t, dnia 15 m arca. Austr. kred 214-30, 
D i^conio — •— , Laura — ■— , Kolejż państwowe 
— •— , Alpiny 193-25. Usposobienie

W i e d e ń .  16 m arca. Z an ik n ięc ie  w c z o ra jsz e j g ie ł­
dy  p o p o łu d n io w e j n o to w a n o : \k c y e  a u s tr .  Z a k ła d u  k re d y ­
to w e g o  678-50 A kcye  w ęg ier. Z a k ła d u  k ie d y t 797-— , A k cy t 
A nglo b a n k u  299-— , A kcye U n io n b an k u  ^59-50, A kcye L an- 
d e rb a n k u  467-75 A kcye B a n k v ere in u  563-50, A kcye B oden- 
c red it 1040"—  A k cy e  gal B anku  h ip o te c z n e g o  547 — , A kcye 
k o le i p a ń s tw o w y c h  661 "75, A kcye k o le i p o łu d n io w e j 92'25 
A kcye T ra m w a j A. — '— , B. — , A kcye ko le i E lb e th a l 
■,21 — , A kcye k o le i p ó łn u c n e j 560u, A k c y t ko lei c ze rn io w , 
593 '— , A kćye A lpiny 524 '— , A kcye R im a M u ran y  i 542 50. 
n k c y c  P rag . T o w a rz y s t.  żel. 2642-— A kcye ru b ry k  b ro n i 
574'5G, A kcye tu re c k ie  ty to n io w e  335 — , Akcy-e galić. k a rp ac . 
T o w . n a fto w eg o  1080"—, O blig . w ęg. ind . 98’50, R en ta  m a ­
jo w a  100’40, A ustr. R tn ta  k c -o n o w a  10<)-50 W ęg. R em a k o ­
ro n o w a  98’40, 56 1. L isty  T o w . k red . z iem . 99 '85 , 4 p ro c  
lis ty  B an k u  h ip o te c z n . 98 90, 4 U* p ro c . lis ty  B anku  hiDot. 
102"— , 5 p ro c . lis ty  B an k u  h ip o te c zn . 112'— , 4 p roc . l isn  
B a n k u  kraj". 99"70, 41/* p roc . listy  B anku  Kraj. 102’-  , 5 p roc. 
k o m u n a ln e  o b łig acy e  B an k u  k ra j. 102-40, O b łig acy e  p to p i-  
n acy jn e  100"05. 4 p ro . G a l. p o ż . k ra j. z 1893 r. 100 lo , prc. 
p o ż y cz k a  m ia s ta  L w o w a  97:80, L o sy  tu re c k ie  143 50 M arki 
117-70, R ub le  252-75, K redy ty  — , Alpiny — "—, W ęgier, 
k red . — , U n io n b a n k  — Kol ei e.  — •

U sp o so b ie n ie  o s ła b io n e .
13 m arca. P rzy  z a m k n .ę c iu  w c z o ra is z e ir -  

g iełdy : Kredyty- 214"— , S ta a tsb a h n y  14T96 D isc o n to  C o- 
m an d it 1 9250 , B erlin . T o w . h an d l. 163"60, L au ra  26S-— , Bo- 
h u m e ry  247\50 K olej p o łu d n . w sch o d n io -p r sk a  —■— . R u­
bel z a  g o tó w k ę  2 1 6 — K olej w a rsz .-w ied . 156 10, K oiej m o ­
rz a  ś ró d z ie m n e g o  88 90, K olej M c rid io n a ln a  , L osy 
tu re c k ie  136-75, R e n ta  w ło sk a  — ■— „ H a rp e n e r"  K opalnia 
w ęgl 21P60, K olej M a rie n b u tg -M ła w k a  ■— , K ' n so lid a- 
cye 424-— , L o m b ard y  '7 -40, Ko" j H en ry  116-ou. N iem .eck i 
b a n k  n a ro d o w y  129- ' 5  ^ a n a d a  P ro fe r re d  14980, A kcye ż e ­
glugi hambu^sl* tej 51"40, K u rs w a rszaw sk i —■— , H uta  
.D o n n e r s m a rk "  26c — .

B e r l i n .  <6 m arca . 4 p roc . w ę g ie rsk a  re n ta  z to ta  
— , w ę g ie rsk a  r e n ta  k o ro n o w a  — , A u s tr  aKcye k r e ­
d y to w e  2 ’. i  — , S ta a ^ b a h n y  11 1‘90, L o m b ard y  17'4'J, D isc c n - 
tó  C o m an d it 192"50, RuDie 216’— .

T e n d e n c y a :  sp o k o jn a .
F r a n l £ f n s - f ,  d. 16 m arca, W c z o ra jsz a  g ie łda  w ie ­

c z o rn a :  A u stry ack a  r e n u  p a p ie ro w a  — , A ustr. rem a
s re b rn a  10T50, Austr. r e n ta  z itr. Iu2 '40  A u str. ak cy e  k re ­
d y to w e  218-70, S ta a tsb a h n y  142'20. L o m b ard y  17 50, 4 -proc. 
a u s tr  te m a  k o ro n o w a  101 10.

T e n d e n c y a : silna .
P a ry ż , d. 16 m a ic a . W c z o ra jsz a  g ie łd a  w ie c z o rn a  

4 p ro c . r e n ta  f ra n c u sk a  100 45, ,  p ro c . r e m a  w ło sk a  — — 
4 p ro c . h isz p a ń s k ie  E m e n e u rs  91 '94, Losy tu re c k ie  135 — 
N o w e  tu re c k ie  C o n so le  — , O ti /m an y  604 — D e b e t 
439-— . C h a rte re d  48-—  R io -T in to  16'78. Renta tu re c k a  C 
ę>0'88, R en ta  tu re c k a  B. — •— , L a n c a s te r  , R e n ta  buł- 
o a rsk a  — — , R e n ta  g re c k a  —

Targ zb ożow y i tow arow y.

B n d s p e ś i t y d .  15 m arc a  P sz e n ic a  a a  k w ie c ień  1905 
Od k o ro n  19'36 do  19 18, P sz e n ic a  na m aj 19 1 6  do  19'18 
P sz e n ic a  n a  p a źd z ie rn ik  17-03 do  1706, ua  k w ie c ień  od  

do  — , Z y to  na  kw ieć , od  15-48 do  1550 , Ż y to  
n a  p a źd z ie rn ik  13-78 do  13'80, O w ie s  n a  k w ie c ień  od  14 46 
d o  14 48 O w ies na  m aj 0 - —do  0 '— , O w ie s  n a  p aźd z ie rn ik  
12'0S do  12'1" K ukur. na  lip iec  19050"— do  0"— , K u k u ru d za  
n a  m aj od  I5’38 do  15"40. K u k u ru d za  na s ie rp ie ń  od  — •—
do  —'— , K u k u ru d z a  n a  w rz es ie ń  o d  — •—  d o  ------
R z ep a k  na S ierp ień  o d  23-— do  23'20.

P o g o d a :  d eszcz .

- ti w Qg' tow, po 5 zł. , . . ,
F n n d a c y i a rcy k s. R u d o lfa  po  10 zl. . .
S a lm a po 40 zl. m. k .......................................
P o ży c zk a  mia&ta S a lzb u rg a  po 90 zł.
St. G enoia po  40 zl. m. k ..............................
Poż. p r, m. S tan is ław o w a  po  iłO zł . .
K o m u n a ln e  m. W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów .
Buk. koL lok. akc. p ierw , 300 zł. . . .

« - .  ak cv e  zak ład . 300 zl.
A uetr. Tow , źegl. nu D u n a ju  1500 Kor. , 
K olej półn . ces. E ordyn . 3100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 300 zł. 
KoL L w ów -B ełżec (akc. pierw .) 300 zł. .
„ L w ów .-C zern .-Jassy  300 z ł....................
,  w sohodn. gaL lo k a ln . 200 zł . . . . .  
,  p aństw ow ych  300 z ł. — 500 fr . . . . 
„ południow ej 200 zł, — 500 fr . . .
* galicy j. lokal. 300 zł. . . !

Akcye banków vza sztukę)
B anku  Anglo-auB tr. 240 K o r.........................
P eszt, b a n k u  handL  1(XX) K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rzem . 330 Kor. 
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 Kor. . .
Dolno A a s tr . tow . esk. 400 K or. , . .
G alie. B anku  h ipo tec* . 400 K or. , . . 
Galie. B an k u  d la  h an d lu  i p rzem . 40.i K or. 
B anku  d la k ra jó w  k o ro n n y o h  400 K o r . . 
B an k u  A uatro -w ęg . 1400 . . . . . . .
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zesk . B au k u  zw iązk. 20ó K o r...................
Ż irn o łte n fik a  b a n k a  200 K o r..................

Akcye ^przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń , w ęgla w B riir  100 *ł. , .
G alie. k a rp . na ft. tow . 500 Kor. . . .
A ustr. Tow . G órn icze A lpine 10C z ł ..  . 
P rask ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 300 zł
Schodnicy  500 K o r.......................
T ureok . zarz. ty to n ió w  ‘JOO fran k ó w  . 
T rifa il tow . kop. w ęgla  70 z ł.......................

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  k ró tk o  te rm .) ®> 

B erlin  i n iem  m. b ąn k  za 100 m are k  4 
L ondyn  za U* fu n tó w  sz te r. . . .  4 
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  aa 100 f r . S 
P e te rs b u rg  i W arsz aw a  za 200 ru b li 5LJ 
W łosk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

W a
D u k a t c e sa rsk i . . .
20-f ran k ó w k a   ..........................
20-m arków ka
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za lir  . . . .
R u b le  b a n a n o ty  za 100 ru b li . . .
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Lwów, dn ia  V> m arca 1905.
I. Akcye za sztukę .

B anku h ip o t. galic. po 200 *L (400 K.)
Ex d ir id en d *  2*) K or.......................

B anku  gaiic. d la h a n d lu  i p rz e m y słu
po 200 zł. (460 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r. Lud. po  200 zi. m. k. . . 
K olei L w ó w -C zern .-Jassv  po 300 zł. w. a.

w s re tirze  (400 K or.) ’...............................
G arb . w R zeszow ie po 30 zł, (400 Ker.) 
F ab ryk i w agonów  w S an o k u  p rzed te m

L ip iń sk ieg o  po  f> u K or...........................
Tow. d la  galic. p rzedsięb . e le k try c zn y c h  

wod. p o  30- zł. (40O K or.) . . . .  .
l i  Listy zrstawne za 100 K.

bez k u p o n u  bieżącego 
B anku  h. g. o0'© w. a. w yl. z 10% . , .
B anku  h. g. 4J iu/o w. a. los w 50 1. . .
B anku  h. g. 4- .  .  los w  60 1. po 200 K.
B anku  k ra j. 4%— w. a. los. w  b\ J. . ,
B anku  k ra j. 4 — w. a. los w 57 1. . . 
T ow ar* , krod. gal. ziem . 4— (l em is.) . 
Tow arz. k redy t- galic , zit?mgk. 4^« los 

w 4 lŁ/s la t 
9 4%  los w 56 la t ............................   . .

III. Obllgi za  100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alie. funduBEu p ro p in acy jn eg o  4% w. a. 
B ukow iński tu nd . p ro p in a c y jn e  5% w. a. 
K om unalne  B anku k ra j. 5— U em isya  .

,  .  4ł i — 3 em isya  . .
,  .. 4— 4 em isy a  . . ,

K olej lokain . wach. 4— po 30° K or.
P o ży c zk i k ra jo w ej 0— w. a. x r. 1873
Pożyczk i k ra j. 4— po 200 K. * r. 1&93 .
P o ż y c zk a  m ia s ta  L w ow a 4% po 200 Kor.

• ,  . — po  300 Kor.

IV. Losy,.
M iasta  K rakow a po 20 z ł. (40 Kor.) . • 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 ł. (49 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i .....................; , , . •
2 0 -franków ka . . . . . . . . . . .
10D ru b li  ro s y js k ic h ...........................................
100 m a re k  n iem ieck ich  . . . • ■ . .
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

U ł o w a  P o l s k i e « T »
przyjmuje zamówienia na wazelide roboty 

w zakres drnkarstwa wenodząee.

O dpow iedzia lny  i ed ak to r * Jó ze f Ziem binsid .
Z drukami „Słowa P o l s k i e g o w e  Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr poręką.
Jap ie r  taoryK- z B raci F ia łk o w sk ic h  w B iałei i C zancu.


